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Misje sen. Berarda zakończona

Oficjalny komunikat hiszpański

W  n ie d z ie lę  d n ia  26 b m . r o z p o ­
c z ę ło  s ię  o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  w  
A u d it o r iu m  M a n im u m  U n iw e r s y ­
te tu  J . P . o g ó ln o a k a d e m ic k ie  z g ro  
m a d z e n ie  z w o ła n e  p r z e z  k o m ite t  
L e g ii  A k a d e m ic k ie j .

J u ż  d łu g o  p r z e d  g o d z in ą  1 2 -tą  
w ie lk a  sa la  A u d it o r iu m  p r z e p e ł­
n iła  s ię  p o  b rz e g i. P u n k tu a ln ie  o 
g o d z . 12 p r z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  
w o js k a  z w ic e m in is t r e m  S p ra w  
W o js k o w y c h  i k o m e n d a n te m  L e g ii  
A k a d e m ic k ie j p łk . T o m a s z e w s k im  
k tó r y c h  m ło d z ie ż  a k a d e m ick a  w  
lic z b ie  o k o ło  5 ty s ię c y  p o w ita ła  
g r o m k im i o k r z y k a m i.

Z g r o m a d z e n ie  za g a ił p r z e w o d ­
n ic z ą c y  p o r o z u m ie n ia  B ra tn ich  P o  
n o c y  K a z im ie r z  T u r z y ń s k i. W  o -  
s ta tm ch  cz a sa ch  s p o ty k a liś m y  się
 r o z p o c z ą ł  sw e  p r z e m ó w ie n ie  —
z k c z n y m i a ra k a m i n a  P o ls k ą  M ło ­
d z ie ż  A k a d e m ic k ą . Z a r z u t ó w  ty ch  
p rzy ta cza i. n ie  b ę d ę  —  ch c ę  ty lk o  
s tw ie r d z ić , ż e  n a  n ie  w s z y s tk ie  
m a m y  je d n ą  o d p o w ie d ź :  d z is ie j­
sze zebranie. N a stę p n ie  p o d k r e ś li ł  
ife młodzież a k a d e m ic k a , k tó r a  sa ­
m e z a in ic jo w a ła  p o w s ta n ie  L e g ii  
A k a d e m ic k ie j  o b e c n ie  p r z y s tę p u je  
d o  n o w e j  p r a c y :  w a lk i o  p o ls k o ś ć  
k r e s ó w  w s c h o d n ic h  i z a ch o d n ich .

G ło s  n a s tę p n ie  z a b r a ł  d -c a  L e ­
g ii p łk . T o m a s z e w s k i:

,» O t o  m iją  rok  od chwili utworze­
nia L eg ii Akadem ickich

Eacsadca m inęła cich o , jedyn ie 
twarde krok m aszerujących  w 6 ni o 11 
listopada batal-onuw Legi} Akadem ie- 
Kielt byl w idom ym  znakiem naszego 
is łm e ii? - naszej żyw otności.

B ok  czapu, i  ja k  w ielka przem iana.
Oó wielkiego pobranych przed
Politechniką w różnobarwnych czap­
kach akademików, do mocnych zwar- 
•yeh, równym krokiem maszerujących 
bloków batalionowy-b” .

Nić pom ogły prrihy szere^enią o- 
bopólnej nieufności, podejmowane 
rrrez różne czynniki. M łodncc 4ka 
demieka mnie, zrozumie i  i a ją razu.
miem , (bu rza  ok la sk ów ). P ia c e  w s tę p n e  ju ż  s ię  r o z p o c z ę ły .

D a le j p łk . T o m a s z e w s k i s tw ie r -  P r o je k t  p o m n ik a  w y k o n u je  a r ty -  
dza., ż e  75 p r o c . m ło d z ie ż y  a k a d  -  r z e ź b ia rz  R o ż e k , 
to  lu d z ie  id e i, w o li ,  ch a ra k te ru  i : .— -____

s k o ń cz y ł sw e  p r z e m ó w ie n ie  p łk . 
T o m a s z e w s k i. |

G ło s  n a s tę p n ie  z a b ra ł p r z e w o d ­
n ic z ą c y  K o m ite tu  L e g i i  A k a d e ­
m ic k ie j,  W it o ld  Ł y s a k o w s k i. ;

„ P o ję c i e  p o tę g i n a r o d u  p r z e s z ło  
o g r o m n ą  e w o lu c ję .  K a r ie r ą  s ą  l i -  I 
b e r a ln e  d e m o k r a c je , k u p c z ą c e  n ie  J 
je d n o k r o tn ie  b ra tn im i n a w e t  n a -  j 
r o d a m i! K a r ie r ą  są  m a t e r ia l is ty -  J 
ozK e m ię d z y n a r o d ó w k i! N a r o d y  j 
b u d zą  s ię  d o  n o w e g o  ż y c ia . B u -  : 
d z im y  s ię  i m y , s p a d k o b ie r c y  
C h r o b r y c h  i B a to r y c h . N ie  m am y 
cza su  do s t r a c e n ia !  j

W  O D  W IE K U  P O L S K IM  i 
G D A Ń S K U  P R U S K I  B U R S Z  
Ś M IE  O D M A W IA Ć  Z D O L N O Ś C I  
H O N O R O W E J  P O L A K O M  T A K  
S A M O  J A K  Ż Y D O M .

W  T Y M Ż E  G D A Ń S K U  N A  C U ­
K IE R N IA C H  W Y W I L S Z A  S IĘ  
N A P I S Y :  r P S O M  I P O L A K O M  
W S T Ę P  w z b r o n i o n y :**.

D o  w a lk i o  tę p o tę g ę  P o ls k i r u ­
sza  p o ls k a  m ło d z ie ż  a k a d e m ick a  
u b ok u  a rm ii. A r m ia  n a m  z a u fa ­
ła  ta k  ja k  m y  j e j  u fa m y . W ię z i 
i s tn ie ją c e j  p o m ię d z y  w o js k ie m  s 
m ło d z ie ż ą , n ic  n ie  o s ła b i !

P o w o łu ją c  d 0 ż y c ia  n o w ą  o r ­
g a n iz a c ję  w o js k o w o  - s p o łe c z n ą  
p ó jd z ie m y  d o  w a lk i o  p o ls k o ś ć  
k re s ó w .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p . W  T y r o r

lo w s k ie g o . z a b ra ł g ło s  p . T a d e ­
u sz  S o lsk i, o m a w ia ją c  w  k ró tk im  
le c z  m o c n y m , cz ę s ty m i ok la sk a m i 
p r z e ry w a n y m  p r z e m ó w ie n iu , sp ra  
w ę  o s ta t n ic h  w ic h r z e ń  h it le r o w ­
c ó w  w  G d a ń sk u .

E U R G O S , 26. 2. M in is te rs tw o  
sp r . za g r . o g ło s i ło  n a s tę p u ją c y  
k o m u n ik a t : r o z m o w y  m ię.dzy
sen . B e r a r d ‘e m  a m in is tr e m  sp r . 
ze g r . gen . J o rd a n a , o d b y w a ły  się 
w  a tm o s fe r z e  w z a je m n e j k u r tu a ­
z ji i p o z w o li ły  w  z a d a w a łn ia ją c y  

N ie c h a j p. a m b a s a d o r  v . M o i łk t  s p o s ó b  r o z w ią z a ć  s z e re g  z a g a d ­
nie p o jed z  Ie zdać spraw ę do B e r ­
lina. zm uszony b ęd z ie  ośw ia d czyć , 
że jest droga do G dańska, lecz  na

(D ok oń czen ie  r a  stron ie  trze c ie j)

n ie ń  is to tn y c h  d la  o b u  r z ą d ó w . 
P o  p o d p is a n iu  u k ła d ó w , sen . G e ­
r a r d  p o ż e g n a ł s ię  z m in . J o r d s n a  
i w y je c h a ł  d o  F r a n c ji ,  u w a ż a ją c , 
że  o f ic ja ln a  m is ja -p o w ie r z o n a  m u

p r z e z  rzą d  fra n cu s k i zosta ła  ukoi.
cza na
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Dziwne metody poiityki młodzieżowej

Totalizm” dr. Stahla
i iieralizm min. Swletosławskiego

9 9

W  o b o z ie  s a n a c y jn y m  w a lc z ą  
d w ie  te n d e n c je , je ś l i  c h o d z i  c

s to s u n e k  d o  m ło d z ie ż y , z w ła s z cz a  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j. J e d n i

ż ą d a ją  tw a r d e g o  k u rsu , są d zą c , 
że  w  ten  s p o s ó b  u d a  im  się  m lo -

N a  esaseść g o ś c i  w ł o s k i c h

Uroczyste śniadanie na Zam ku
udziałem paoa Prezydenta R,P. i mirsz. Śmigłego-Rydza

budowa tamn ka 
D r z y j r f S g t y

P O Z N A Ń , 26, 2. P o w ia t o w y  k o ­
m ite t  u cz cz e n ia  p a m ię c i M ich a ła  
D r z y m a ły  p r z y s tę p u je  z w iosn ą  
r. b . d o  b u d o w y  p o m n ik a  D r z y ­
m a ły  F o d g r a d o w ic e  w  p o w ie c ie  
w o ls z ty ń s k im , k tó r e  w k r ó t c e  o -  
t r z y m a ją  n a z w ę  D r z y m a ło w o .

W  n ie d z ie lę , o  g o d z . 13 F an  
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lit e j  p r e f .  
I. M o ś c ic k i p r z y ją ł  n a  Z a n ik u  
K r ó le w s k im , n a  a u d ie n c ji , m in i­
s tra  spr. za g r . W ło c h , h r . C ia n o .

P . m in . C ia n o  t o w a r z y s z y ł  m in . 
B e ck .

N a  śn ia d a n iu  w y d a n y m  n a  Z a m  
ku  K r ó le w s k im  p r z e z  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  R  P  p r o f .  M o ś c ic k ie g o  i 
p a n ią  M a r ię  M o ś c ic k ą , d la  m in i­
stra s p r a w  za gr . W ło c h , h r . C ia ­
n o  i h r . B d d y  C ia n o , w  k tó r y m  
w z ią ł  u d z ia ł M a rs z a łe k  P o ls k i 
E d w a rd  ś m ig ły  -  R y d z , o b e c n i  
b y l i  ze  s tr o n y  w ło s k ie j :  a m b a s a ­
d o r  Ita lii w  W a rsz a w ie  b a ro n  di 
V a le n tin o  o ra z  b a r o n o w a  d i V a -  
le n tin o , a m b a s a d o r  G in o  B u tti, 
d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  p o l i t y c z ­
n e g o  s p r a w  e u ro p , i  ś ró d z ie m n . 
w e  w ło s k im  m . s. z . h r . L e o n a r d o  |

V ite tt i, m in is te r  p e łn o m o c n y , d y -  
1 re k to r  d ep . o g ó ln e g o  h r . V it to r io  
E m a n u e le  B o n a r e lli  d i  C a s te l-  
b o m p ia r o ,  m in . p e łn . s z e f  p r o t o -  
k u łu  d y p l. w ło s k ie g o  m . s. z. C a -  
r i l lo  P e s s c n t i  P ig n o  P o d e s ta  m . 
B e r  g a m o .

R a d ca  a m b a s a d y  w ło s k ie j  w  
W a rs z a w ie  A g o s t in o  C a r is s im o  i 
p a n i C a r is s im o , k o m a n d o r  A l -  
b e r to  N on is , zast. d y r . w y d z  
p ras . w e  w ło s k im  m  s. z , k o ­
m a n d o r  U m b e r to  N a la li, s ze f 
sekr. o sob . m in . C ia n o , a tta ch e  
w o js k o w y  p łk . P o e r o ,  m a rk iz  
B ła s co  L a n z a  d ‘A je ta  k s ią żę  d e  
T ra b ia , s e k re ta rz  m in  .C ia n o , p. 
F r a n c o  B e llia , sek r. g a b in e tu  
m in . C ia n o .

Z e  s tro n y  p o ls k ie j o b e c n i  b y l i :  
w ic e p r e m ie r  inż. E . K w ia tk o w s k i, [ 
m in is te r  sp r. za g r . J . E e c k  i  p a r  : |

J . B e c k o w a , m in is te r  W . R, i O  P  
p r o f . Ś w ię to s la w s k i, S zef sz ta b u  
g łó w n e g o  g en . S ta c h ie w ic z  j  p a ­
n i S ta c h ie w ic z o w a , p o d s e k r e ta r z  
w  m . s. z. Jan  S z e m b e k  i  p a n i 
S z e m b e k o w a , a m b a s a d o r  R . P . w  
R z y m ie  g e n . W ie n ia w a  -  D łu g o ­
s z o w s k i i p . W ie n ia w a  -  D łu g o ­
s z o w sk a , b . a m b a s a d o r  R . P . w  
R z y m ie  A l f r e d  W y s o c k i  i p. W y ­
s o ck a , p r e z y d e n t  m . et. W a rs z a ­
w y  S ta rz y ń sk i, w o je w o d a  J a r o ­
sz e w icz , k s ią żę  W ła d y s ła w  C z e -  
tw e r ty r isk i, s z e f  k a n c e la r ii  c y w i l ­
n e j p . P r e z y e d e n ta  R . P . g en . 
S c h a łly  i p a n i S c h a lly , d y r e k to r  
g a b in e tu  m . s. z. .M ic h a ł Ł u b ie ń ­
sk i i p a n i L u b ie ń s k a  o r a z  k ilk u  
w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w  M  S. Z . 
d e p a rta m e n tu

o b o w ią z k u . T o  lu d z ie  g o d n i nąiana 
ż o łn ie r z y . S ą  je d n a k  je s z c z e  w  
P o ls c e  lu d z ie  o m a m ie n i d u c h e n j 
z g n iłe g o  p a c y fiz m u  i id e a m i m ię ­
d z y n a r o d o w y m i. D la  ty c h  je d n a k  
n ie  m a  m ie js c a  w  P o ls c e , a s z c z e ­
g ó ln ie  w ś r ó d  a k a d e m ik ó w . A k a -

Lwów -  nie, Kijów -  n m

Przy dyskusji nad budżetem | „tak“  nasuwa bardzo poważne | wiedź, jaka może paść w
demik, musi być mocny duchowo. Ministerstwa Spraw W e- [wątpliwości. •tCJ. . ,   uF ia „  ------  , sprawie, m oże być następują-
iYKaaemik to zohuerz, to dowoaca, wnętrznych w ygłosił poseł Du- Mówmy wyraźnie bez obw i- i ca : rozbijam y Rosję po to, aby 
o o icer lub przyszły oficer pol- dziński dłuższe i niezwykle jania rzeczy w bawełnę. H a-j nie dopuścić do współdziała- 

s™. . . .  i interesujące przem ówienie. O- sło : K ijów .—  tak 0znacza po- j nia dwóch najpotężniejszych
Praca społeczna akademików - statni numer „Jutra Pracy** Utykę rozbijania Rosji, polity- sąsiadów Polski: Niemiec i 

żołnierzy musi być prowadzona w podaje to przem ówienie w  ca- kę Ł zw. prometejską, której Rosji. W iem y bow iem  dobrze, 
duchu polskim bez brania obcych Jości. M. in. przem ów ienie to najjaskrawszym  przedstawi- jak niebezpieczne jest dla Pol-

oi-t me nAłsl"riffłnTijp. fiieh dwóchwzorów, hitlerowskich czy bolsze- zawiera szereg uwag n a tem a t cieleni w Polsce jest p. Bącz­
kowski z „M yśli Polskiej ~wickich z ich' systemem tysięcy Sprawv ukraińskiej w  Polsce, 

kacyków, przymusów i obozów ' A j , k ,
koncentracyjnych. . | Stanowisko pos. D u d z im k ie -

„  , , 1 go najlepiej wyrażają następu-Naczelną zasadą naszej wojsko- £  J p̂ zem ów ie-
wej pedagogiki wychowawczej to - 
zastosowanie się do temperamen­
tu i charakteru narodowego i :
t r a d y c j i  n a r o d o w e j.  W  m y ś l t r a ­
d y c j i  i w sk a z a ń  ż o łn ie r z e  L A  
muszą i ś ć  w b ó j  o  p ło n ą c e  k resy , 
muszą i ś ć  d o  c h a łu p y  c h ło p s k ie j 
c z y  r o b o tn ic z e j ,  m u szą  n ie ś ć  p o l ­
s k o ś ć  tam , g d z ie  lu d n o ś ć  o k ła m y ­
wana p r z e z  o b c y c h  a g e n tó w  od 
p o ls k o ś c i  je s t  o d g r a d z a n a .
C ięż k a  p r a c a  cz e k a  a k a d em ik ów . 
J e d n a k  m ło d e  p o k o le n ie  m u si w y ­
so k o  p o d n ie ś ć  s z ta n d a r , p o d ję t y

Jest
to p o l i t y k a  n i e b e z p i e c z n a  i 
b a r d z o  r y z y k o w n a ,  c o  w i ę c e j  
jest to polityka wręcz szkodli- 
wa dla Polski. P o d k r e ś l a l i ś m y  
j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e ,  ż e  w  d z i ­
s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  p o m i m o  
w s z e l k i c h  z a s t r z e ż e ń  i p r o t e ­
s t ó w ,  p o l i t y k a  r o z b i j a n i a  R o s j i

ej p o - v ° ż e  b y ć . tdlko P°Hyk<l = 
zbawienie W ielkorosji je j zabór- ; { w gruncie rzeczy
czych  instynktów  i zm uszenie je j ; tytko dla Niemiec. P o w i n i e n  to  
w przyszłości d< stworzenia raz-un j a s n o  z r o z u m i e ć  p o s e ł  z  z ie m
Z Polski, ; U krainą stanów z.edno-; zachodnich które to ziemie re-
czonych  Słow iańszczyzny, pod du-    . ‘  . . . n
chowym przewodnictwem Polski”. , CZentuje w Sejm ie poseł IŻU-

jące 
nia:

„Jeśli mo wa o  Lw ow ie to prze­
ciw  wam, —  jeśli o  Kijowie to z 
wami i dla w as” .
Program em  takim jest:

„P rzez  stw orzenie n iepodległej 
Ukrainy nad i zadnieprzańskiej, po

d z i ń s k i .
Ale załóżm y rzecz niepraw­

dopodobną w dobie dzisiej- 
że

Stanowisko posła Dudziń­
skiego odbiega co prawda od 

przez- tych , k tórzy  w a lc z y li  o w o ł -  stanowiska pp. Bączkowskich szej, że polityka rozbijania
uość. Bocheńskich. Zajmuje on bo- Rosji będzie prowadzona nie-

„Ja wierzę, że w Was drzemie wiem jasne i niedwuznaczne ; zależnie od Niemiec. W tedy 
iskra bohaterska i że zrobicie stanowisko w sprawie Ziem i i trzeba postawić pytanie jasno 
wszystka by iskrę przemienić w j Czerwieńskiej. Pow iada bo- i wyraźni*: po co mamy roz- 
płomień czynu, w twórczą potęgę i w iem  stanowczo: Lw ów  me. bijać Rosję? 
n a ro d o w e j woli“  — tymi słowami Natomiast pow iedzenie: K ijów  i Jedyna sensowna odpo-

miec i Ukrainy. W tedy bo­
wiem Ukraina niewątpliwie 
przypom niałaby sobie sprawę 
Lwowa, zupełnie niezależnie 
od  wszelkich oświadczeń u- 
przednich, których zresztą do­
tychczas nawet nie ma.

W  t y c h  w a r u n k a c h  
p r o p a g o w a n i e  w d o - 
b i e  d z i s i e j s z e j  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  P o l ­
s k i  z U k r a i ń c a m i  w 
c e l u  r o z b i j a n i a  R o ­
s j i ,  j e ś l i  n a w e t  n i e  
b r a ć  p o d  u w a g ę  
n i e b e z p i e c z n y c h  o d  
d ź w i ę k ó w  t e j  a k c j i  
n a  t e r e n i e  Z i e m i  
C z e r w i e ń s k i e j ,  j e s t  
s z k o d l i w e  z p u n k t u  
w j d z e n i a  i n t e r e s ó w  
P o l s k i ,  g d y z  p c h a  
R o s j ę  w  r a m i o n a  
N i e m i e c .

ski współdziałanie tych dwóch 
potężnych sąsiadów.

Takie stanowisko jednak 
jest również błędne. W  dobie 
dzisiejszej nie zagraża nam 
jeszcze współdziałanie tych 
dwóch państw. Natomiast po­
lityka rozbijania Rosji prowa­
dzona przez Polskę pcha Ro­
sję w ramiona Niemiec. Im w 
Polsce głośniej brzmi hasło:
K ijów  — tak, tym łatwiej 
N iem com  doprow adzić do roz­
bicia Rosji bez narażania się 
Rosji.

W  dodatku czy rozbicie R o ­
sji uwalnia Polskę od niebez­
pieczeństw a wzięcia w klesż- j T e g o  r o d z a j u  w i ę c  
cze z zachodu i wschodu. B y- ! p o I i t j  t  a z a m i a s t  
najm niej Rosja bowiem była- z a p o b i e g a ć  p r z y ś p i e ­

s z a  j e d y n i e  m o ż l i ­
w o ś ć  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
n i e m i e c k o - r o s y j s k i e -  
g o  p r z e c i w  P o l s c e .

by w tym wypadku zepchnięta 
d0 Azji, w każdym razie przez 
długie dziesiątki łat nie odgry­
wałaby poważniejszej roli w 
Europie, a natomiast Polska 
byłaby wzięta w kleszcze N ie- Jan Korolec.

d z ie ż  p o z y s k a ć  d la  O zon u  i je g o  
o r g a n iz a c j i  . .m ło d z ie ż o w e j" .  D r u ­
d z y  c h c ą  r a c z e j mi o d z ie ż  u śp ić , 
z ła g o d z ić  j e j  ta r c ia  z c z y n n ik a ­
m i m ia r o d a jn y m i i tą  p o w o ln ą  
m e to d a  u z y sk a ć  w p ływ y . W s p ó ln ą  
c e c h ą  o b y d w ó c h  ty c h  te n d e n c y j 
je s t  c h ę ć  p o d p o r z ą d k o w a n ia  
s o b ie  m ło d z ie ż y . T y lk o , że  je d n i  
chcą t o  j r o b i ć  w rę k a w icz k a ch , 
in n i b e z  rę k a w icze k .

TOTALIZM 
DR. STAHLA

R e p r e z e n ta n te m  p ie r w s z e j me­
to d y  je s t  d r . S tah l, r e fe r e n t  b u d ­
żetu  M in is te r s tw a  W j-zn a ń  i O -  
ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o  w  S e jm ie . 
W  te j d z ie d z in ie  je s t  c n  r e p r e ­
z e n ta n te m  z a c z y n o w y c h  k ó ł O z o ­
nu,. m a r z ą c y c h  , o  ty m , b y  z r e a l i ­
z o w a ć  id ea ! t o t a l is ty c z a y , w 
s z c z e g ó ln o ś c i  w c ią g n ą ć  m ło d z ie ż  
do o r g a n iz a c j i  t o t a l is ty c z n e j .  A b y  
t o  u m o ż liw ić , z w o le n n ic y  te g o  
k ie ru n k u  c h c ą  z n is z c z y ć ,  w s z e lk i"  
s a m o d z ie ln e  o ś r o d k i m y ś le n ia  p o ­
l i t y c z n e g o  n a  t e r e n ie  m łodz-ieży .

P O Z O R N E
USTĘPSTWA

R e p r e z e n ta n c i  d r u g ie g o  k ie ­
ru n k u  g r u p u ją  s ię  p r z e d e  w s s y -

Is tk im  w  ■ M in is te r s t w ie  O ś w ia ty  
i w  p r o fe s o r s k ic h  k o ła c h  s a n a c y j ­
n y c h . U w a ż a ją  o n e  za  k o n ie cz n e  

j ła g o d z ić  s to s u n e k  z  m ło d z ie ż ą  
p r z e z  p o z o r n e  u s tę p s tw a  u n ik a ć  

j z a  w s z e lk ą  c e n ę  z b y t  o s try ch  
k o n fl ik t ó w , r o z b r a ja ć  p s y c h ic z n ie  

j m ło d z ie ż .
j T e n d e n c je  te  .zn a lazły  s w ó j w y - 
■ r a z  i s ta r ły  s ię  p r z y  d y sk u s ji  n ad  

b u d ż e te m  M in is te r s tw a  W,. R . i
0  P . Z w o le n n ic y  o b y d w ó c h  k ie ­
ru n k ó w  n ie  s z c z ę d z il i  s o b ie  u k r y ­
ty c h  z a rz u tó w . P r z y c z y n ą  w y m ia  
n y  ty ch  z a r z u tó w  b y ło  to , że ani 
je d n a  a n i d r u g a  m e to d a  n ie  d a je  
w ła ś c iw ie  r e z u lta tu . M ło d z ie ż  b o ­
w ie m  id z ie  s w o ją  w ła s n ą  d r o g ą .

DĄŻENIE MŁODZIEŻY
i T ą  d r o g ą  je s t  d z is ia j w y t r w a ­

łe  d ą ż e n ie  m ło d z ie ż y , b y  n a  m o c ­
n y m  fu n d a m e n c ie  id e o lo g ii  n a r o ­
d o w e j r o z p o c z y n a ć  c h o ć b y  w  d r o ­
b n y m  za k res ie  p r a c ę  n ad  re a liz a ­
c j ą  s w e g o  p r o g r a m u . J u ż  d z iś  w i ­
d z im y  p ie r w s z e  re z u lta ty  te j p r a ­
c y . A k c ja  o b o z ó w  le tn ic h  m ło d z ie ­
ż y  a k a d e m ic k ie j,  w s p ó łp r a c a  z 
„ L e g ią  A k a d e m ic k ą "  p r a c a  na  
te r e n ie  o r g a n iz a c y j o ś w ia to w y c h
1 Z w . P o ls k ie g o  —  o to  n ie k tó re  
d z ia ły  p r a c y  m ło d z ie ż y . M ło d z ie ż  
p o k a z u je , że  n ie  ty lk o  u m ie  d e -

I m o n s tr o w a ć , a le  że  je d n o c z e ś n ie  
u m ie  w y tr w a le  i k o n se k w e n tn ie  
p r a c o w a ć .

W  ty c h  w a ru n k a ch  tr u d n o  się 
d z iw ić , że  o b ie  m e to d y  s a n a c y jn e  
z a r ó w n o  to ta lis ty c z n a  m e to d a  d ra  
S ta h la , ja k  i l ib e r a ln o  -  p a c y f i ­
s ty c z n a  je g o  a n t a g o n is t ó w  n ie  

j d a ją  i n ie  m o g ą  d a ć  n s im n ie j -  
s z y e h  r e z u lta tó w


